
Stanisław Czerniawski
Witold Duński

Szkoła Podchorqżych Kawalerii w Grudziqdzu 1932 rok. Stojq od prawej porucznik Antoni Żelewski, rotmistrz Mikołaj
Mitraszewski, porucznik Janusz Komorowski i porucznik Stanisław Czerniawski.

Stanisław  Czerniawski,  Kawaler  Orderu  Wojennego  Virtuti  Militari.  Kawaler  Krzyża  Walecznych,
Krzyż Litwy Środkowej, Medal Dziesięciolecia Odzyskania Niepodległości,  Medal za Wojnę 1919 -
1921. I Wicemistrz Polski w Ujeżdżeniu, II Wicemistrz Polski w Skokach przez Przeszkody. Żołnierz.
Rotmistrz Wojska Polskiego.

Urodził  się 15 września 1905 roku w Kiszyniowie w Mołdawii.  Zginął 10 września 1939 roku pod
Piotrowicami  nad Bzurą,  pochowany na  cmentarzu  wojskowym w Bielawach.  Ojciec  Adolf.  Matka
Jadwiga z domu Żubrawska. Absolwent Korpusu Kadetów numer jeden we Lwowie. Od 17 marca 1933
roku Marszałek Józef Piłsudski przejął szefostwo nad szkołą, która od tego dnia nazywała się: Korpus
Kadetów nr  1 Marszałka Józefa Piłsudskiego.  Stanisław Czerniawski  ukończył  szkołę w 1925 roku
Absolwent Oficerskiej Szkoły Kawalerii w Grudziądzu.

Walczył o wolną Polskę od czternastego roku życia.  Gdy zginął w boju o niepodległą Polskę,  miał
trzydzieści  trzy  lata.  Ten  bój  opisuje  generał  brygady  dowódca  Wielkopolskiej  Brygady  Kawalerii
doktor praw Roman Abraham, Kawaler Orderu Wojennego Virtuti Militari, Kawaler czterech Krzyży
Walecznych, w swojej książce Wspomnienia wojenne znad Warty i Bzury, w której jest motto:

Poległym na chwałę, potomnym ku pamięci.
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„Bój  walewicki  zakończony,  opuszczamy  więc  miejscowość
i kierujemy  się  do  leżących  w  pobliżu  płonących  Bielaw.
Przeprowadzam  niezbędną  reorganizację  oddziałów  brygady  do
dalszego  działania  w  kierunku  południowym,  gdzie  zamierzam
stworzyć warunki do uderzenia na Głowno.

W  tym  celu  17  Pułk  Ułanów,  który  początkowo  zebrał  się
w Walewicach, ma przejść do Piotrowic... Trzon obrony Piotrowic
stanowią szwadrony 17 Pułku Ułanów. 

Na  wschodnim  skraju  wsi  znajduje  się  okopany  3  szwadron
rotmistrza  Czerniawskiego...  Nieprzyjaciel,  który  dysponuje
oddziałami zmotoryzowanymi... wszędzie próbuje nacierać...

Odznaka pułkowa 17 Pułku Ułanów
Wielkopolskich imienia Króla Bolesława

Chrobrego.

Szczególnie zacięta walka rozgrywa się o wieś Piotrowice na odcinku 17 Pułku Ułanów... Nieprzyjaciel,
wzmocniony silną artylerią, uderza na 17 Pułk Ułanów. Piotrowic bronią: szwadron porucznika Lossowa
i  4 -  rotmistrza Juścińskiego.  Po nacierającej  niemieckiej  piechocie bije  salwami 1 bateria  kapitana
Nagórskiego. W chwili zarysowującego się okrążenia pułkownik Kowalczewski kieruje do kontrataku
3 szwadron  rotmistrza  Czerniawskiego.  Ten  dzielny  oficer  powstrzymuje  chwilowo  oskrzydlenie,
w końcu jednak ulega przewadze sił i ognia. W zaciętej walce polegli: dowódca szwadronu, rotmistrz
Czerniawski,  dowódca  2  plutonu,  podporucznik  Michał  Godlewski,  ułani  Antoni  Kozłowski,  Jan
Woźniak i Herman Weissmilch. Pochowano ich na cmentarzu w Bielawach".

Porucznik rezerwy Wojciech Chełkowski, II adiutant pułkownika Ignacego Kowalczewskiego, Kawaler
Orderu  Wojennego  Virtuti  Militari  w  roku  1920  porucznik  3  Pułku  Ułanów  walczącego  z  Rosją
i Kawaler  Orderu  Wojennego Virtuti  Militari,  kiedy jako dowódca 17 Pułku Ułanów imienia  Króla
Bolesława Chrobrego bił się z Niemcami, tak wspomina bitwę w rejonie Walewice-Chruślin.

„...Bitwa walewicka rozegrała się nad ranem, a po południu biliśmy się już w Chruślinie i pod Trabami.
Po południu odbywała się w Piotrowicach szybka odprawa do nowej bitwy - tym razem o Chruślin
Kościelny... Niemcy następowali, paliła się wieś Piotrowice. W jej obronie ruszył rotmistrz Stanisław
Czerniawski z 3 szwadronem. Spełnił ofiarnie swe zadanie, opóźnił natarcie niemieckie o 3 godziny
i poległ ze swymi. Leżał przez 2 dni na pobojowisku, aż sczerniał od słońca... 12 września Chruślin
został odbity i pułkownik Kowalczewski posłał zaraz kapelana, by pochował poległych z 3 szwadronu.

Stanisław Czerniawski w 1916 roku był uczniem rosyjskiego Gimnazjum w Homlu, na Białorusi. Od
1 czerwca 1918 roku uczył się w Gimnazjum Macierzy Polskiej w Mińsku. Rok wcześniej wstąpił do
polskiego harcerstwa prowadzonego przez druha Waldemara Piekarskiego w Mińsku. W zajętym przez
Rosjan  mieście  przenosił  meldunki,  przemycał  broń,  amunicję  z  polecenia  Polskiej  Organizacji
Wojskowej tworzonej na wszystkich ziemiach Polski. Obserwował ruchy jednostek wojsk rosyjskich
i przekazywał  to,  co  widział,  porucznikowi  Czesławowi  Szymkiewiczowi  z  Polskiej  Organizacji
Wojskowej.  Gdy  Mińsk  znalazł  się  w  1919  roku  w  Polsce,  harcerz  Stanisław  Czerniawski  został
wywiadowcą Oddziału II przy IV Armii generała broni Stanisława Szeptyckiego. Działał bezpośrednio
w Oddziale  Wywiadowczym 4 Dywizji  Piechoty dowodzonej  przez  generała  Leonarda  Skierskiego,
Kawalera dwóch Orderów Wojennych Virtuti Militari, czterech Krzyży Walecznych, zamordowanego na
wiosnę 1940 roku w Charkowie przez Narodnyj Komissariat Wnutriennych Dieł - NKWD, w Związku
Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Kapral Stanisław Czerniawski przechodził przez linie wojskowe z rozkazami do okrążonych oddziałów
zawsze jako wywiadowca narażony na aresztowanie i śmierć.

Po  zakończeniu  wojny  w  1920  roku,  a  jeszcze  przed  podpisaniem  porozumień  pokojowych
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w październiku  w  Rydze,  znalazł  się  w  Dywizji  Piechoty  Litewsko-Białoruskiej  generała  Lucjana
Żeligowskiego, który 8 października 1920 roku ruszył na Wilno, opanował je 9 października i ogłosił
utworzenie Litwy Środkowej. Stanisław Czerniawski wstąpił do 77 Pułku Piechoty. Ten pułk wchodził
w skład  I  Korpusu Wojsk Litwy Środkowej  i  był  ważny dla  Stanisława Czerniawskiego,  ponieważ
niemieckie o 3 godziny i poległ ze swymi. Leżał przez 2 dni na pobojowisku, aż sczerniał od słońca... 12
września  Chruślin  został  odbity  i  pułkownik  Kowalczewski  posłał  zaraz  kapelana,  by  pochował
poległych z 3 szwadronu.

Stanisław Czerniawski w 1916 roku był uczniem rosyjskiego Gimnazjum w Homlu, na Białorusi. Od
1 czerwca 1918 roku uczył się w Gimnazjum Macierzy Polskiej w Mińsku. Rok wcześniej wstąpił do
polskiego harcerstwa prowadzonego przez druha Waldemara Piekarskiego w Mińsku. W zajętym przez
Rosjan  mieście  przenosił  meldunki,  przemycał  broń,  amunicję  z  polecenia  Polskiej  Organizacji
Wojskowej tworzonej na wszystkich ziemiach Polski. Obserwował ruchy jednostek wojsk rosyjskich
i przekazywał  to,  co  widział,  porucznikowi  Czesławowi  Szymkiewiczowi  z  Polskiej  Organizacji
Wojskowej.  Gdy  Mińsk  znalazł  się  w  1919  roku  w  Polsce,  harcerz  Stanisław  Czerniawski  został
wywiadowcą Oddziału II przy IV Armii generała broni Stanisława Szeptyckiego. Działał bezpośrednio
w Oddziale  Wywiadowczym 4 Dywizji  Piechoty dowodzonej  przez  generała  Leonarda  Skierskiego,
Kawalera dwóch Orderów Wojennych Virtuti Militari, czterech Krzyży Walecznych, zamordowanego na
wiosnę 1940 roku w Charkowie przez Narodnyj Komissariat Wnutriennych Dieł - NKWD, w Związku
Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Kapral Stanisław Czerniawski przechodził przez linie wojskowe z rozkazami do okrążonych oddziałów
zawsze jako wywiadowca narażony na aresztowanie i śmierć.

Po  zakończeniu  wojny  w  1920  roku,  a  jeszcze  przed  podpisaniem  porozumień  pokojowych
w październiku  w  Rydze,  znalazł  się  w  Dywizji  Piechoty  Litewsko-Białoruskiej  generała  Lucjana
Żeligowskiego, który 8 października 1920 roku ruszył na Wilno, opanował je 9 października i ogłosił
utworzenie Litwy Środkowej. Stanisław Czerniawski wstąpił do 77 Pułku Piechoty. Ten pułk wchodził
w skład  I  Korpusu Wojsk Litwy Środkowej  i  był  ważny dla  Stanisława Czerniawskiego,  ponieważ
w Wilnie mieszkali przy ulicy Zakrętowej 9 mieszkania 6 jego rodzice. Dom opuścił w lutym 1921 roku.
Zamienił  Wilno  na  Lwów  i  1  Korpus  Kadetów.  Do  Wilna  wrócił  22  czerwca  1925  roku,  by  do
października  odbyć  praktykę  w  1  Pułku  Piechoty  Legionów.  11  listopada  był  już  w  Grudziądzu
w Oficerskiej Szkole Kawalerii.

Służbę w 17 Pułku Ułanów Wielkopolskich imienia Bolesława Chrobrego w Lesznie rozpoczął zaraz po
ukończeniu szkoły. Od sierpnia 1928 roku podporucznik, dowódca plutonu w 3 szwadronie. W sierpniu
1929 roku awansuje na porucznika. Jeździ konno.

Rok 1929. Polski Związek Jeździecki postanowił z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu
zorganizować zawody jeździeckie i zrobił to dzięki Wielkopolskiemu Klubowi Jazdy Konnej. Porucznik
Stanisław Czerniawski zwyciężył na koniu Łom w Championacie Konia imienia Szefa Departamentu
Kawalerii. Championat składał się z ujeżdżenia, próby wytrzymałości i skoków. Championat ostatnią
próbę, skoki przez przeszkody miał 22 maja. Drugi Championat w 1929 roku zorganizowano w trzecich
z kolei Zawodach Międzynarodowych w Warszawie w dniach 1-12 czerwca. Championat zaczął się 30
maja, a zakończył konkursem skoków w Łazienkach 1 czerwca. Porucznik Stanisław Czerniawski był
trzeci na Nimfie.

Rok 1931. W Grudziądzu 10-17 maja Pomorskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni w Polsce
urządziło zawody z udziałem siedemdziesięciu dwóch koni,  Stanisław Czerniawski wygrał na koniu
Skok o Krok Konkurs Pocieszenia na przeszkodach wysokości 120 centymetrów.

W  1931  roku  porucznik  Stanisław  Czerniawski  ukończył  w  Centrum  Wyszkolenia  Kawalerii
w Grudziądzu Kurs Instruktorów Jazdy Konnej. W ocenie oficerskiej za 1931 roku dostał taką opinię:
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Rotmistrz Stanisław Czerniawski w Międzynarodowych Zawodach Konnych w Warszawie, w 1938 roku na klaczy Aragwa.

„Indywidualność bardzo duża. Poczucie honoru, ambicja bardzo duża. Charakter szczery i otwarty. Silna
wola i stanowczość. Służy w wojsku ideowo. Wyrobiony sportowo. Inteligencja duża. Odwaga w boju.
Dokładny. Sumienny. Ogólna ocena wybitny".

Podpisał się major Stanisław Królicki, zastępca dowódcy 17 Pułku Ułanów. We wrześniu 1939 roku
pułkownik  Stanisław  Królicki,  Kawaler  Orderu  Wojennego  Virtuti  Militari  z  1920  roku,  dowodził
7 Pułkiem Strzelców Konnych Wielkopolskich. W Puszczy Kampinoskiej, pod wsią Zamość został 18
września ciężko ranny. Przewieziony taczanką na punkt opatrunkowy, a następnie do szpitala polowego
w twierdzy Modlin, zmarł 28 września. Odznaczony Orderem Wojennym Virtuti Militari po raz drugi.
Dowodził 7 Pułkiem Strzelców Konnych Wielkopolskich zaledwie przez dwa i pół miesiąca. Przyszedł
z 1 Pułku Strzelców Konnych na własną prośbę, ponieważ zakochany w koniach, sporcie jeździeckim
nie mógł się pogodzić z oddaniem ich i zastąpieniem motocyklami,  samochodami,  bronią pancerną.
Konie nadal były w Biedrusku pod Poznaniem, w 7 Pułku Strzelców Konnych Wielkopolskich.

W 1933 - 22 - 27 sierpnia porucznik Stanisław Czerniawski startował w Międzynarodowych Zawodach
w Rydze. Miał z sobą dwa konie Diona i Miss Poland. 24 sierpnia w Konkursie Parami jechał razem
z porucznikiem Romanem Pohoreckim i zajęli trzecie miejsce. 27 sierpnia był Puchar Łotwy - Puchar
Narodów. Porucznik Czerniawski pojechał na Reszce, z kapitanem Wojciechem Bilińskim na Rabusiu,
porucznikiem Romanem Pohoreckim na Olafie i  porucznikiem Zygmuntem Rucińskim na Roksanie.
Pierwszy przejazd miał bezbłędny, w drugim Reszka upadła na przeszkodzie i postanowił się wycofać,
gdyż było wiadomo, że zespół zwycięży, przed Niemcami i Łotyszami.
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W 1933  roku  porucznik  Stanisław Czerniawski  skupił  się  na  pracy  w  pułku.  Od  października  był
zastępcą  dowódcy  plutonu  łączności.  Od  grudnia  oficerem żywnościowym  pułku.  Te  zmiany  były
powodowane chęcią  jak najszerszego poznania różnych służb w pułku,  ponieważ myślał  o studiach
w Wyższej Szkole Wojennej. Jako jeździec sportowy miał za sobą bardzo dobrą opinię z 15 sierpnia
1932  roku  po  ukończonym  w  Centrum  Wyszkolenia  Kawalerii  w  Grudziądzu  Niższego  Kursu
Instruktorów Jazdy. Major Michał Antoniewicz, szef Szkoły Jazdy, napisał:

„Bardzo dobry jeździec. Nieco mało cierpliwy w zwalczaniu trudności w ujeżdżaniu nerwowych koni".

Komendant Centrum Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu, inspektor pułkownik Zygmunt Podhorski
do opinii olimpijskiego medalisty majora Michała Antoniewicza dodał:

„Bardzo dobry jeździec. Materiał na bardzo dobrego instruktora jazdy".

Dowódca 17 Pułku Ułanów, pułkownik dyplomowany Aleksander Radwan-Pragłowski, Kawaler Orderu
Wojennego Virtuti Militari i czterech Krzyży Walecznych, oficer wybitny, we wrześniu 1939 roku szef
sztabu  Armii  Łódź,  Warszawa,  od  1964  roku  generał  brygady  stwierdził  krótko:  „Wzór  człowieka
i oficera".

Mistrzostwa Polski

W Ujeżdżeniu: Warszawa 10-11 października 1934 - srebrny medal na Walnym.

W Skokach przez Przeszkody: Warszawa 1 - 6 października 1935 - brązowy medal na koniu Dion.

Rok  1934  był  dla  porucznika  Stanisława  Czerniawskiego  bogaty  w  imprezy  sportowe.  Zaczął  się
w Gnieźnie od 28 kwietnia do 3 maja zawodami Komitetu Targów Końskich. W Konkursie zespołów
Wojskowych  zwyciężył  17  Pułk  Ułanów  w  składzie:  porucznik  Stanisław  Czerniawski  na  Dionie,
porucznik Michał Gutowski na Warszawiance, porucznik Piotr Laskowski na Milutkiej i porucznik Józef
Walicki  na  Pilicy  II.  W Konkursie  o  Nagrodę  Szefa  Departamentu  Kawalerii  Ministerstwa  Spraw
Wojskowych był  drugi  na Dionie.  W Konkursie  o Nagrodę „Dziennika Poznańskiego" na szesnastu
przeszkodach wysokości sto czterdzieści centymetrów był drugi na Dionie. W Centralnych Zawodach
Otwarcia  w  Warszawie  1-11  czerwca  w  Konkursie  Otwarcia  imienia  Szefa  Sztabu  Głównego  na
piętnastu przeszkodach wysokości stu dwudziestu pięciu centymetrów porucznik Stanisław Czerniawski
był  na Dionie trzeci,  bez zrzutek.  17 czerwca porucznik Stanisław Czerniawski skakał  w zawodach
w Sopocie  z  udziałem  jeźdźców  polskich  i  niemieckich.  W  konkursie  potęgi  skoku  na  trzynastu
przeszkodach wysokości od stu czterdziestu do stu sześćdziesięciu centymetrów o Nagrodę Wolnego
Miasta Gdańska był drugi na koniu Walny.

W lipcu, od 26 do 29, odbyły się w Hrubieszowie Mistrzostwa KonneWojska Polskiego-Militari. Ważne
dla  wszystkich  pułków kawalerii  i  Korpusu  Ochrony Pogranicza.  Wygrał  zespół  17  Pułku  Ułanów
w składzie:  porucznik  Stanisław  Czerniawski  na  Walnym,  porucznik  Michał  Gutowski  na  Pilicy,
porucznik Romuald Dowbór na Wdzięcznym, porucznik Piotr Laskowski na Wasanie. Ostatnie imprezy
tego  roku  odbyły  się  w  Tallinnie  i  Rydze.  Porucznik  Stanisław  Czerniawski  wziął  w  nich  udział
z dwoma końmi - Dionem i Walnym.

Rok 1935. Pierwszymi, ważnymi zawodami były Mistrzostwa Konne Wojska Polskiego - Militari od 25
do 28 lipca w Suwałkach. Drugie z kolei zwycięstwo 17 Pułku Ułanów Wielkopolskich - porucznik
Stanisław Czerniawski na Wandalu, porucznik Marian Turski na Walnym, rotmistrz Romuald Dowbór
na Zagłobie i porucznik Piotr Laskowski na Wasanie.

Po mistrzostwie w Militari, od 26 września do 7 października, były przesunięte z wiosny ze względu na
śmierć  Marszałka  Józefa  Piłsudskiego,  Centralne  Zawody  w  Warszawie.  Porucznik  Stanisław
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Czerniawski  pojechał  w  Nagrodzie  Polski  -  Puchar  Narodów  6  października  na  Dionie  razem
z majorem.  Wilhelmem  Lewickim  na  Kikimorze,  rotmistrzem  Stefanem  Skupińskim  i  rotmistrzem
Kazimierzem  Szoslandem  na  Doneuse.  W pierwszym  przejeździe  porucznik  Czerniawski  nie  miał
żadnych błędów, w drugim jeden, ale w całości drużyna zajęła piąte miejsce. Niezawodna Doneuse trzy
razy nie chciała skoczyć. Wyniki z Nagrody Polski zostały zaliczone do skoków w finałach Mistrzostw
Polski i był brązowy medal.

Rotmistrz Stanisław Czerniawski salutuje przy odbieraniu nagrody z rąk Stanisława Wiśniewskiego, dyrektora Zakładów
Zdrojowych. Od lewej porucznik rezerwy Ludwik Radwan z 13 Pułku Ułanów Wileńskich.

Dla  ambitnego  jeźdźca  i  oficera  nie  był  to  najlepszy  rok.  Rozpoczęte  w  1934  roku  starania
o dopuszczenie  do  egzaminów  w  1935  roku  do  Wyższej  Szkoły  Wojennej  zakończyły  się
niepowodzeniem,  mimo  poparcia  dowódcy  17  Pułku  Ułanów  Wielkopolskich  pułkownika
dyplomowanego  Aleksandra  Radwan-Pragłowskiego  i  generała  brygady  Sergiusza  Zahorskiego,
dowódcy  Brygady  Kawalerii  Poznań.  Szczęście  uśmiechnęło  się  dopiero  w  grudniu.  Porucznik
Stanisław  Czerniawski  znalazł  się  w  Grupie  Olimpijskiej  mającej  przygotowywać  się  w  Centrum
Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu do Igrzysk Olimpijskich w Berlinie w 1936 roku.

Rok 1936. Z trenerem majorem Adamem Królikiewiczem porucznik Stanisław Czerniawski pojechał
z Warszawianką, Dionem i Zeferem IV na VII Międzynarodowe Zawody Konne w hali, które odbywały
się od 24 stycznia do 3 lutego. Konie były z uwagi na porę roku nieprzygotowane. Skakały raczej dla
treningu  niż  z  nadzieją  na  sukces.  W  konkursie  o  Nagrodę  Ministra  Oświaty  i  Propagandy
z przeszkodami do 170 centymetrów porucznik Stanisław Czerniawski był na Dionie trzynasty. 1 lutego
była  Nagroda  Niemiec  -  Puchar  Narodów,  porucznik  Stanisław Czerniawski  pojechał  na  Dunkanie
i Warszawiance,  porucznik  Janusz  Komorowski  na  Wizji,  major  Wilhelm  Lewicki  na  Kikimorze.
Ponieważ do Pucharu były zgłoszone cztery konie z jeźdźcami, a rotmistrz Zdzisław Dziadulski miał
naciągnięte ścięgno, losowanie na godzinę przed startem kto pojedzie na dwóch koniach, wskazało na
porucznika  Czerniawskiego.  Na  Dunkanie  miał  cztery  punkty  karne,  na  Warszawiance  piętnaście.
Sukces jednak był, bo Polacy zajęli drugie miejsce.
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W kwietniu wystartował w Międzynarodowych Zawodach jeździeckich w Nicei. 21 kwietnia skakał na
Dionie  w konkursie  o  Nagrodę Kawalerii  Portugalskiej  i  uzyskał  wstęgę.  Tak samo w myśliwskim
Konkursie Spahisów. 22 kwietnia też miał na Warszawiance wstęgę w konkursie o Nagrodę Kawalerii
Belgijskiej. 23 kwietnia w ciężkim konkursie o Nagrodę księżnej Aosta miał na Warszawiance i Dionie
wstęgę  honorową.  W  Wielkiej  Nagrodzie  Nicei  26  kwietnia  z  dwoma  błędami  na  Warszawiance
otrzymał  wstęgę.  W  Pucharze  Narodów  jechał  na  Dunkanie  razem  z  porucznikiem  Januszem
Komorowskim na Zbóju, majorem Wilhelmem Lewickim na Arce i rotmistrzem Stefanem Starnawskim
na Savannah.  Miał  tylko  cztery punkty karne.  Drużynowo czwarte  miejsce.  W konkursie  szybkości
o Nagrodę Piotra Gautier był na Warszawiance piąty. W drużynie olimpijskiej w Berlinie ustąpił miejsca
porucznikowi  Michałowi  Gutowskiemu  i  oddał  mu  swojego  konia  Diona.  Po  Igrzyskach  z  grupą
wyczynową z  Grudziądza  pod wodzą majora  Adama Królikiewicza  pojechał  29 sierpnia  na  Łotwę,
z Dionem i Andaharem. W Rydze Dion zakulał.

Rok  1937.  Jedyną  poważną  imprezą  w  roku  poolimpijskim  był  Sopot  11-13  sierpnia.  Rotmistrz
Stanisław Czerniawski pojechał nad Bałtyk z dwoma końmi: Dionem i Aragwą.

Awansowany  na  rotmistrza  Stanisław  Czerniawski  dużo  czasu  poświęcał  pracy  w  pułku.  Kurs
dowódców szwadronów w Centrum Wyszkolenia  Kawalerii  w Grudziądzu,  kierowanie  szwadronem
w pułku to było najważniejsze.

Rok 1938. Od 9 do 16 czerwca rotmistrz Stanisław Czerniawski startował pod kierownictwem trenera
rotmistrza Szoslanda w Rumunii. Ponieważ skoki odbywały się na wyschniętej ziemi toru wyścigowego
kłusaków  i  panował  upał,  Kazimierz  Szosland  oszczędzał  konie.  14  czerwca  rotmistrz  Stanisław
Czerniawski  skakał  na  Aragwie  w  Konkursie  Potęgi  Skoku  na  przeszkodach  o  160  centymetrów
o Nagrodę  Ministra  Obrony  i  był  czwarty.  W Konkursie  Pocieszenia  z  udziałem  49  koni  był  na
Celebesie dwudziesty czwarty.

W sierpniu wysłano Grupę Sportu Konnego z Centrum Wyszkolenia Kawalerii do Insterburga-Wystrucia
w Prusach Wschodnich. Impreza poważna. Skoki i Wszechstronny Konkurs Konia Wierzchowego od 28
sierpnia  do  4  września.  Rotmistrz  Stanisław  Czerniawski  miał  dwa  konie:  Astrę  VII  i  Celebesa.
W Nagrodzie Helsinek z udziałem trzydziestu jeźdźców startujących z dwoma końmi. Był to konkurs
szybkości; po zakończeniu jazdy na jednym koniu, zawodnik natychmiast siadał na drugiego. Przeszkód
było  czternaście  o  wysokości  stu  trzydziestu  centymetrów.  Rotmistrz  Czerniawski  był  z  Astrą  VII
i Celebesem dziesiąty. 3 września w Nagrodzie Oslo, będącej Konkursem Szczęścia, a polegającej na
tym, że wygrywał ten koń i jeździec, który z 28 przeszkód strącił najmniej. Wśród dziewięćdziesięciu
dwóch koni Astra VII była pod rotmistrzem Czerniawskim ósma.

Rok 1939. Rotmistrz Stanisław Czerniawski zaczął go od zawodów w Zakopanem.

Od  27  maja  do  5  czerwca  startował  w  Centralnych  Zawodach  i  Mityngu  Międzynarodowym
w Łazienkach w Warszawie. Zanosiło się już na wojnę. Nie przyjechali Niemcy, Włosi, Francuzi. 29
maja zwyciężył na Celebesie w Konkursie Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni w Polsce dla koni
pełnej krwi hodowli krajowej. 3 czerwca był  drugi na Celebesie w Konkursie Armii Zagranicznych
z przeszkodami  sto  czterdzieści  centymetrów.  Od  10 do  18 czerwca  skakał  z  Aragwą i  Celebesem
w Bukareszcie.

Do swojej drugiej walki o niepodległą Polskę wyruszył w barwach 17 Pułku Ułanów Wielkopolskich,
jako dowódca 3 szwadronu, na koniu bojowym, z pistoletem i szablą, już 24 sierpnia 1939 roku. O piątej
rano  zarządzono  mobilizację  oddziałów  pierwszego  rzutu  w  dowództwach  okręgów  korpusów
graniczących  z  Niemcami.  1  września  Niemcy ostrzelali  z  armat  Leszno i  Rydzynę,  gdzie  pozycje
zajmował  szwadron  rotmistrza  Stanisława  Czerniawskiego.  Po  dziesięciu  dniach  walki  wspaniały
żołnierz i sportowiec poległ.
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